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i B - i s s a a s i ^ s s s s s a i

Krew na ulicach Pary2a
Koniec panowania masońskiej „elity"

Paryż zowiemy dość często sto
licą świata. Stal on się nią rzeczy
wiście w chwili wielkiej rewolucji, 
gdyż dal światu hasła prawdziwej 
demokracji w deklaracji praw 
człowieka, które stały się najpopu- 
larniejszemi hasłami w Europie.

Historja Europy w wieku XIX 
i XX to także przeważnie oddźwięk 
haseł idących z Paryża, a wielkie 
zwycięstwo w wojnie wszechświa
towej i dzisiejszy kształt Europy, 
to również we lwiej części płód 
francuskiego ducha.

Nic też dziwnego, że oczy świa
ta zwróciły się na Paryż w* tej 
chwili, gdy na jego ulicach znowu 
polała się krew.

Francja posiada najbardziej de
mokratyczną formę rządów, więc 
skąd pochodzi niezadowolenie 
rozruchy*?

Niestety zdarza się to bardzo 
często, że treść zupełnie nie odpo
wiada formie. Stało się to również 
we Francji, gdzie wszystkie ko
mórki organizacji społecznej zo
stały opanowane przez tajne zwią
zki masońskie, które zamieniły 
Francję na „republikę^ koleżeńską'* 
— gdzie przynależność do loży, o- 
sobista znajomość znaczą wszyst
ko, a zdolności i zasługi zupełnie 
nic. Cała ta sjeć dusząca naród 
francuski znajduje się w rękach 
żydowskiego kapitału z paryskim 
bogaczem Rotszyldem na czele. — 
Jest op rzeczy wistem dyktatorem 
Francji, bo na jego usługach sa za
równo liberali jak socjaliści i różni 
radykali, słowem większość posłów 
współpracujących z rządem.

Sploty mafji masońskiej we 
Francji są tak silne, że nie dopu
szczono dotąd do parlamentu fran
cuskiego ani jednego chłopa, cho
ciaż drobni rolnicy stanowią prze
szło połowę mieszkańców Francji.

Trzeba przyznać, że czasami 
wśród masonerji trafiały się umy
sły o szerszych horyzontach jak n. 
p. Clemenceau, który mimo stwier
dzenia katolickich przekonań u ge
nerała Foch*a, nie wahał się oddać 
jemu marszałkowskiej buławy 1 na
czelnego dowództwa wojsk sprzy
mierzonych. .— To jednak tylko 
wyjątek. Wśród masonerji prze
ważają takie typy jak premjer 
Combes, który ogłosił, że wszyst
kie korzyści jakiemi dysponuje 
Rzeczpospolita, powinno się oddać 
w ręce zwolenników rządu, a wszy
stkie ciężary publiczne zwalić na 
przeciwników. To też przy tym sy
stemie wynagradzania „swoich** lu
dzi różnemi dostawami i przedsię
biorstwami budowli państwowych, 
we Francji raz po raz wybuchały

różne „koleżeńskie** skandale połą
czone z kradzieżą miljonowych sum 
grosza publicznego.

Pani Hanau, Oustric, Stawiski, 
Aleksander 11, to objawy masoń
skiej solidarności, masońskiego 
braterstwa.

Miara cierpliwości narodu fran
cuskiego wyczerpała się jednak. — 
Sumienie narodowe obudziło się i 
zażądało kary nietylko na oszustów 
i złodzieji, ale również na icii mini- 
sterjalnych przyjaciół, tudzież pła 
tnych zbirów, którzy przez bezkar

ne napady usuwali osohy niewygo
dne dla „masońskich kolegów**.

Na ulicach Paryża polała się 
krew, a gdy masoński rząd Dala- 
dicra otrzymał od „braci** posłów 
wotum zaufania, rozpoczęły się 
dalsze walki uliczne. Lud, któremu 
sprzykrzyły się już „koleżeńskie** 
oszustwa, ciągnąc ulicami Paryża 
pod gmach parlamentu i rządu za
nucił krwawą pieśń:

Pójdzie to, pójdzie 
Posłów na latarnię,
Pójdzie to? pójdzie,
Posłów powiesimy.

Pod grozą wzburzonego tłumu 
ustępuje rząd, a najbardziej popu
larni posłowie masońscy jak Her- 
riot, sławny ze swej współpracy ze 
wszyetkiemi masonami świata, cho 
wają się po zakamarkach, pokor
nie błagają lud o życie i chronią 
się pod ochronę policji, która cza
sami także zawodzi.

Rozwój wypadków paryskich 
daleki jest jeszcze od zakończenia, 
ale już dzisiaj widać koniec „kole
żeńskiej republiki**, jaką tworzyła 
masońska spółka stworzona dla 
wykorzystania żłobu państwowego. 
— Panowanie francuskiej „elity*' 
kończy się.

Jak na pobojowisku

Prasa czwartkowa podaje, że podczas 
zaburzeń na bulwarach krążyły auto. 
busy ciężarowe, naładowane kamienia, 
mi, gruzem i kawałkami drzewa, któ 
re celowo rozsypywano na ulicach, abj 
dać broń w ręce manifestantom. Porzą* 
dek został przywrócony dopiero koło 
godziny 2-giej nad ranem. Przez cała 
noc wszystkie gmachy rządowe, a w. 
szczególności izba deputowanych, pa
łac prezydenta republiki i min. spraw 
wewnętrznych były strzeżone przez sil
ne oddziały policji i wojska.

Miejsca, w których odbyły się zabu
rzenia wczorajsze i przedwczorajsze! 
przedstawiają ponury widok. Na jez« 
dniach uprząta się obecnie wiele po
tłuczonego szkła, połamane drzewa o* 
raz żelastwo. Wywrócone latarni© i 
rozbite szyby w oknach wystawowych 
robią przygnębiające wrażenie.

Konfiskata Kaucyj
b. więźniów brzeskich

W swoim czasie pisaliśmy o wy
słaniu listów gończych za b. więź
niami brzeskimi, którzy wyjechali 
zagranicę. Obecnie władze sądowe 
przeprowadzają formalności Zwią
zane z konfiskatą złożonych za nich’ 
kaucyj. Przepadkowi na rzecz 
skarbu państwa ulegnie 12 tys. zł.

„JADŁODAJNIA** DLA MIESZKAŃCÓW LASU.

Gdy śnieg obfity spadnie i pokrye ziemię, zwierzynie leśnej grozi głód. To 
też, aby dopomóc zwierzynie do izezimowania, urządza się w lasach „jadło

dajnie**, jak tcwidzimy na zdjęciu.

Po krwawch zajściach 
we Francji

B. prezydent Franc 
utworzył nowy rzą»

Prezydent Doumergue o«ył 
konferencję z prezydentem repili- 
ki Lebrun. W ciągu dnia Douiir- 
gue przeprowadził rozmowy z e- 
regiem osobistości polityczirh. 
Gabinet jego składać się a, 
nietylko z byłych premjew, 
ale również z osobistości z > 
za Izby, reprezentujących najm
niejsze stronnictwa polityca.

W ciągu wieczora gabinet >- 
stał utworzony.

Zapowiedź strajku 
generalnego

Na poniedziałek dn. 12 lutego. 
zapowiedziany jest 24 godzin 
strajk. Strajk proklamowany j
przez szereg masońskich. str< 
nictw lewicowych oraz szereg

ganizacyj zawodowych i będzie 
połączony zarówno w Paryżu jak 
i w okolicy z manifestacjami.

Paryż manifestuje 
przeciw masonerji, 

lewicy i żydom

W jednej z dzielnic Paryża odbył się 
olbrzymi wiec studentów paryskich, 
zwołany przez „Action Franca ise“, 
Mówcy w gwałtownej formie wystąpi
li przeciw rządom masonerji i Żydów 
we Francji, wypuszczając hasło „Frań* 
ce aux Francais*‘ (Francja dla Fran
cuzów). Wzburzenie wśród młodzieży 
przeciw masonerji i lewicy jest ogro
mne.

Na ulicach miasta ukazały się licz
ne plakaty z napisem „Francja dla 
Francuzów**. Rozrzucane są ulotki, do* 
niagające się rządu narodowego.
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Ogólna dyskusja budżetowa w Sejmie
Czy to ostatnia sesja sejmowa ?

W dniu 6 bm. rozpoczęła się 
ogólna dyskusja sejmowa nad bud
żetem, przyczem każdemu klubowi 
wyznaczono ś c i ś l e  ograniczony 
czas na dyskusję.

Ukraińcy zadowoleni 
z premiera Jędrzefewicza
Pierwszy zabrał głos reprezen

tant klubu ukraińskiego poseł Dy
mitr Lewicki, który stwierdził, że 
jest zadowolony z premjera Ję
drzej ewicza. Konstytucji starej nie 
żałuje, ale także nie cieszy się z 
nówej.

Większość społeczeństwa 
pozbawiona praw obywatel.

Następnie przemawiał przedsta
wiciel Cli. D. poseł Tempka.

Od kilku lat wytworzyły się ta
kie stosunki, że przeważająca część 
społeczeństwa polskiego patrzy zu
pełnie obojętnie na to, co się dzie
je w życiu państwowem.  ̂ Wiemy, 
że w Polsce dziś nie dzieje się do
brze. Dobrze jest może tylko zwo
lennikom panującego obozu, gar
stce wyższych urzędników i dyrek
torów wielkiego przemysłu. Wię
kszość społeczeństwa pozbawiona 
praw obywatelskich, przygniecio
na ciężarem wszechwładzy Pań
stwa, nie ma już zainteresowania 
dla zjawisk państwowych. Wszy
stko co się dzieje w Polsce, dzieje 
się z woli t. zw. większości. — 
Tak samo budżet dzisiejszy nie bę
dzie wyrazem woli większości spo
łeczeństwa.

Oficjalnie deficyt wynosi 48 
milj., które mają być pokryte z re
zerw skarbowych i przez operację 
finansową. Pezerwy u nas stale są 
okryte tajemnicą i mam wrażenie, 
że ich już dawno niema. A co się 
tyczy „operacyj** finansowych, to 
najważniejszą była dokonana na 
calem społeczeństwie t. zw. dobro
wolna pożyczka wewnętrzna. Przy
puszczać należy, że Rząd w naj
bliższym okresie nie będzie miał 
ochoty znowu uciec się do tego ro
dzaju operacyj.

Dalej mówca dowodzi, że niedo 
bór będzie znacznie większy, ani
żeli ten, który wykazuje prelimi
narz (48 milj.), omawia ustawę u 
posażeniową i nazywa to „zopero- 
waniem** urzędników.

Role wojska w życiu narodu
Przechodząc następnie do spraw 

armji, mówca powiada: armja tyl
ko rozpoczyna wojnę, ale sama ani 
jęj nie prowadzi, ani jej nie wy
grywa. Udział społeczeństwa ma 
znaczenie, pierwszorzędne i dlate
go musimy się starać o odpowie
dnie nastawienie ludności, bo tyl
ko ten potrafi na wojnie walczyć o 
wolność, kto w czasie pokoju czu
je się wolnym. (Oklaski na ławach 
Ch. D.). Dopóki stosunki wewnę
trzne u nas w tym duchu się nie 
zmienią, nie możemy głosować za 
budżetem.

Poseł Żuławski o poprawie
gospodarczej

Przedstawiciel PJP.S. poseł Żu
ławski, dal w dyskusji znamienną 
charakterystykę stosunków gospo 
darczych: Na zakończenie poprze 
dniej sesji p. Marszałek, przedsta
wiając wyniki pracy, powiedział do
słownie: „Wspólną cechą prawie 
wszystkich ustaw było szukanie

sposobu, by życie gospodarcze mo
gło się ocknąć4*.

Mała, szara,dychawiczna 
myszka

Szukaliście panowie, zastana
wialiście się i cóżeście znaleźli'? Z 
czego możecie być dumni! Jako je
dyny środek ratunku, znaleźliście 
Fundusz Pracy. Tle to było na
dziei! P. referent Sowiński i pan 
Madejski zapowiadali, że będzie to 
początek nowej ery w życiu gospo- 
darczem, początek przełamania 
kryzysu. Piętrzono góry wielkich 
nadziei — wyszła mała, szara, dy- 
chawiczna myszka. Nfe wyszło nic. 
Śmieszna rzecz, tak ęjalece komicz
na, że w parę miesięcy, w maju, 
po fiasku całej poprzedniej sesji 
sejmowej, kiedy zebrał się Sejm 
gospodarczy, już tych nadziei me 
było.

W sprawach gospodarczych 
rząd zupełnie bezsilny
P. minister Skarbu Zawadzki 

oświadczy! wprost: Walka z kry
zysem nie należy do Rządu, to 
rzecz społeczeństwa samego! Rząd 
zgłosił bezinteresowność. Społe
czeństwo musi umieć radzić sobie 
samo! A niemniej dobitnie już w 
tej sesji dal temu wyraz w swojem 
przemówieniu p. Byrka. Rzadko 
przychodzę do Sejmu, ale przypad
kowo byłem, kiedy p. Byrka z i- 
ronją zwrócił się w stronę naszyjh 
law, oskarżając nas o stawianie de
magogicznych wniosków w rodza
ju żądań od Rządu walki z kryzy

Społeczeństwo! Przecież to termin 
nieokreślony, przecież organem te
go społeczeństwa jest właśnie 
Sejm i Rząd. A jeśli Sejm i Rząd 
uważają za kpiny i demagogję żą
danie podjęcia walki z kryzysem, 
to świadczy to jedynie o bezsilno 
ści tego Rządu. Powiem więcej: o 
bezsilności was wszystkich, bo w 
tym Rządzie przecież zasiada 
wszystko, coście mogli dać najlep
szego z pośród siebie, zasiada w 
nim geniusz, opatrznościowy mąż 
(Przerywanie na lawach BB. Głos: 
pana tam niema!). Ja nie należę 
do was i nigdy do was należeć nie 
będę.

Skończy się, bo trwa za długo
Dziś wam nie pozostało nic in

nego, tylko obietnice — i to nie o- 
parte na niczem; na przypuszcze
niu, jak niedawno publicznie po
wiedział p. Matuszewski, że kryzys 
się skończy, bo... trwa już zadługo, 
(Oklaski na lewicy).

Oto jest cala koncepcja gospo
darcza największego klubu sejmo
wego i Rządu, rządzącego Polską 
od 8 lat.

Jeszsze o nowej konstytucji
W dyskusji nad budżetem Pre

zydenta oraz Sejmu i Senatu prze 
mawiał pos. Czetwertyński (ND).

Mówca dlatego zabiera głos, po
nieważ sądzi, iż jest to już ostatnia 
sesja tego Sejmu, a w przyszłej 
przyjdą do głosu posłowie wybrani 
jiż na innych podstawach. 

Omawiając ostatni wyczyn BB.,
sem i zmniejszenia bezrobocia. A j»o'sel Czetwertyński powiada: 
któż do djabła ma podjąć tę -walkę! I „Konstytucja nie może być dla

S o lid arn ość  w s i
Poza nieszczęściem nędzy i niedo* 

statku, jakie są stalemi towarzysza* 
mi rolnika od lat kilku, trapi jeszcze 
rolnictwo inne nieszczęście w postaci 
egzekucyj, licytacyj i zajęć.

Jeżeli do tego przy pozbawianiu 
rolnika chudoby pomaga inny rolnik, 
a co gorsze sąsiad najbliższy, wtedy 
rzecz jasna nienawiść dla takiego pa
sożyta jest ogólna.

Na takim właśnie tle we wsi Trzy
ciąż w pow. olkuskim woj. kieleckie
go, doszło w dniach ostatnich do nie* 
zwykłego zajścia, które świadczy o 
tern, że wieś z odszezepieńczymi paso* 
żytami postępuje b. ostro.

Oto we wsi owej, jeden z miesz
kańców Ludwik Serwatka, właściciel 
13-morgowego gospodarstwa, został 
przed paru tygodniami zlicytowany 
doszczętnie za niezapłacone podatki.

Na licytacji gospodarstwo nabył 
inny gospodarz, również mieszkaniec 
wsi Trzyciąż, Józef Domagała, który 
objął je w posiadanie. Czyn ten wy* 
wolał we wsi powszechne oburzenie 
i zorganizowano bojkot Domagały, 
jako dorobkiewicza na ludzkiej krzy* 
wdzie. Oburzenie było tern większe,

że Domagała jest szwagrem zlicyto
wanej Serwatki.

To też kiedy Ludwik Serwatka 
urządał w tych dniach chrzciny, na 
któryh sąsiadów uraczył trunkami, 
urazado Domagały zaogniła się tak 
dalect że uczestnicy chrzcin ruszyli 
zajazem na dom Józefa Domagały.

Urzedzony Domagała zabaryka- 
dowasię i w chwili, kiedy napastnicy 
obieg dom, zastali drzwi zamknięte. 
Wówias powybijali szyby, wdziera* 
jąc s do wnętrza przez okna.

Zarożony Domagała schronił się 
do (tatniej komory, nadsłuchując 
groźich okrzyków napastników, do* 
magąeych się pieniędzy dla wyrów
nani; krzywdy Serwatce, ponieważ 
gosptarstwo na licytacji poszło za 
pół oy.

Zdarmowana ludność wsi ułago
dziła rozsierdzonych zwolenników 
Serreki, a wezwana policja ostatecz* 
nie ikwidowała zajście, spisując 
protóły o zajściu.

Wec twardej solidarności wiej* 
skiejDomagała nosi się z zamiarem 
zwrćnia serwatce nabytego na liey- 
tacjrospodarstwa.

Mowy zasęp elity
Ostatni „Monitor4* przynosi prze

szło 800 nazwisk ludzi, którym na
dano krzyże, względnie medale 
Niepodległości.

W myśl „carskiego4* projektu 
nowej konstytucji, będą oni two-

rzy„elitę4*, która jedynie będzie 
mi: prawo wyboru do Senatu.

?m się tłumaczy, że tysiącami 
pły dziś wnioski o nadanie tego 
krja i że tak liczne zastępy się 
odicza.

partji, ale dla całego narodu i nić 
na dziś tylko, aie i na przyszłość i 
dlatego zasadą powinno być, po
wołanie do udziału w jej stanowie
niu także i mniejszości.

Mówca: Kto tego pragnie rze
czywiście postępuje inaczej, bar
dziej szczerze tak, jak my postę
powaliśmy przy uchwalaniu Kon
stytucji marcowej, aby to był wy
ra z powszechnego zrozumienia i 
woli powszechnej, a panów kon
stytucja to wyraz woli Rządu i 
Klubu BB. i wyraz utrwalenia się 
rządów jednej partji.

(P. Burda: Cóż to za part ja, któ
ra nazywa się bezpartyjną).

Mówca: Wiem, że panowie tak 
się nazywacie, ale w rzeczywiście 
jest inaczej Ludzi grupujących się 
razem musi łączyć jakaś idea, a pa
nowie są wprawdzie scementowa- 
ni silniej od innych ugrupowań, 
lecz spojeni jesteście jakimś ka
miennym cementem, dzięki czemu 
wszystko jest nieżywe i nieżywo
tne, a głosy wasze choć jednolite 
są zupełnie bezbarwne. I ten Sejm 
stal się czemś nieżywotnem, wszy
stko dzieje się wedle szablonu i aż 
żal niekiedy wartościowych ludzi, 
którzy mogliby wnieść coś żywego 
i wartościowego, lecz muszę za
mykać się w sobie i milczeć i daję 
tyli o do poznania, że mieliby coś 
do powiedzenia, gdyby mogli mó
wić**.

Wspomnienia historyczne
Dalej pos. Czetwertyński prze

prowadza porównanie pomiędzy 
pierwszemi sejmami a obecnym i 
powiada:

Dziś, gdy kończymy pewien 
okres naszych dziejów muszę je
dnak wspomnieć o tych szlachet
nych poczynaniach dawniejszych*, 
które dały grunt do porozumienia. 
Marszałkami byli Trąmpczyóski, 
Rataj, Daszyński, wszystko jedno, 
czy z prawej, czy z lewej strony, 
zachowujemy ich marszałków aule 
we wdzięcznej pamięci. Odnosili 
się oni do prac Sejmu, do wolności 
przemawiania i do godności posłów 
nie tylko tak, jak było w regulami
nie, lecz tak, jak to pojmowali. Je
żeli takie same głosy rozlegają się 
i na prawicy i na lewicy, jest, to 
protest  ̂ przeciw obłudzie, która 
dzieje się w Państwie, a Wy nie 
macie odwagi powiedzieć: precz z 
tą obłudą.

Kiedy przystąpimy do nowych1 
wyborów w nowych warunkach, 
będzie chodziło nam o to, aby opin- 
ja publiczna zrozumiała, że ma tak 
wybierać, jak wybierała do pierw
szego i drugiego Sejmu w prze
świadczeniu, że wybiera porzą
dnych przedstawicieli, uczciwych 
ludzi i najlepszych z pośród sie
bie.** (Oklaski.)

*
Na środowem i czwartkowem 

posiedzeniu Sejmu załatwiono sze
reg budżetów poszczególnych mi
nisterstw wzgl. działów, przyjmu
jąc wysokość budżetów w wysoko
ściach proponowanych przez komi
sję budżetową.

CHCESZ DOBROBYTU 
DLA POLSKI I SIEBIE! 

Pracuj wydajnie, oszczę
dzaj i kupuj tylko wy
roby polskie! s : : :
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sprawców napadu na „Słowo Pomor* 
skieM, utrzymując, że to nie był żaden 
bandytyzm, lecz psychologicznie u* 
sprawiedliwiona reakcja na wycieczki 
prasowe przeciwko obozowi rządowe
mu. Dalej minister oświadczył, że 
prokurator nie otrzymał nazwisk spra
wców. Dochodzenia trwają i organi
zacja, która urządziła napad, nie za* 
mierzą niczego nkrywać. Pieniądze, 
zdaniem ministra, nie odgrywały roli.

Dwa okręty zginęły
w Katastrof*© n a  m o r z u

Niemiecki okrętscyaterna, płynący 
z łandunkiem nafty z Amsterdamu do 
Szczecina eksplodował w pobliża wy* 
spy Nordberney i w krótkim czasie 
zatonął. Z załogi nikt nie został nr a 
towany.

Eksplozja była tak silna, że okręt 
został rozerwany w kawałki. Statki, 
które przybyły na miejsce wypadku 
wkrótce po katastrofie nie zdołały od
naleźć najmniejszych śladów okrętu.

Katastrofa tego okrętu pociągnęła 
za sobą drugą katastrofę. Spieszący J 
mn na ratunek holenderski żaglowiec 
stał się również ofiarą eksplozji, gdyż 
na miejscu wypadku znaleziono poż* 
niej zaledwie parę desek i przedmio
tów z drzewa. Załogę złożoną z pię* 
ciu ludzi wraz z kapitanem należy 
uważać za straconą.

Z senackiej komisji budżetowej
Bandytyzm się szerzy - Zapowiedź zniesienia sądów doraźnych

W senackiej komisji skarbowo bud- jąo sen. Boltowi, wystąpił w obronie 
żetowej toczy się dyskusja nad preli* 
minarzem budżetowym na rok 1934—5 
równolegle z debatą sejmową. Do +ej 
pory dyskusja ta ograniczała się nie
mal wyłącznie do przemówień senato
rów BB. Dopiero, gdy pod obrady 
wszedł budżet ministerstwa sprawie* 
dliwości, senatorowie ppozycyjni za
brali głos, aby oświetlić bolączki o* 
becnego sądownictwa w Polsce.

Sen. ks. B o 1 t (KI. Nar.) z ubole
waniem stwierdził, że sądownictwo w 
dzielnicach zachodnich coraz lardziej 
traci zaufanie społeczeństwa. Jest to 
tern boleśniejsze, że tamtejszo społe
czeństwo jest zaprawione do prawo* 
rządnoścj i ma poczucie prawa głębo
ko zakorzenione. Bandytyzm szerzy 
się w kraju, ale napastnicy pozostają 
„nieznani4*, jeżeli należą do nprzywile* 
jowanej kategorji sanacyjnej, chociaż 
prokuratorii są dobrze znani.

Także i nominacje notarjuszów 
przeprowadzono z partyjnego stano 
wiska i w sposób, który wywołał pow
szechne ubolewanie. Starsi notarjn* 
sze zostali przytem zwolnieni bez ża
dnego zaopatrzenia.

Nierówność wymiaru sprawiedliwo
ści wykazywał również sen- Woźni-  
c k i (KI. Nar.) przytaczając jako przy 
kład wyrok w procesie o zabójstwo ś. 
p. Chudzika. Zabójstwo to było doko* 
nane z premedytacją i przedniem o* 
pracowaniem planu morderstwa, a za
bójcy zostali zasądzeni na dwa, dwa i 
pół oraz pięć lat więzienia. Kiedyin- 
dziej wyroki za zabójstwo w afekcie 
są o wiele wyższe.

Przemawiał też minister Mi c ha 
łow s k i, który oświadczył, że zamie* 
rza zgłosić na radę ministrów wnio* 
sek o zniesienie sądów doraźnych, ale 
zaznaczył, że decyzja zależy oczywi
ście od rady ministrów.

Na zakończenie dyskusji przema
wiał min. Pieracki, który odpowiada-

Wykrycie ohydnego mordercy
ze Lwowa

'Jak to w poprzednich nume
rach naszej gazety podawaliśmy, 
policja we Lwowie odnalazła w 
kilku rozmaitych dzielnicach mia
sta kilkanaście części ciała ludz
kiego. Po zwiezieniu tych poszcze
gólnych części do zakładu medycy
ny sądowej, stwierdzono że są to 
szczątki ciała kobiecego.

Celem wykrycia ohydnego mor
dercy policja uruchomiła psy po
licyjne, które zatrzymały się pod 
budką inwalidy na rogu ul. Zofii 
i Poniatowskiego. Okazuje się, ze 
inwalida ten, Hieronim Cybulski, 
sprowadził po zabawie w mieście 
w sobotę do swojej budki dziew
czynę, która, jak on tłumaczył, za
żyła cjankali i zmarła. Cybulski  ̂
trzymał dziewczynę przez dwa dni 
w budce a później obawiając się 
odpowiedzialności, piłą porżnał i 
siekierą poćwiartował ciało i roz
rzucił w calem mieście.

Dochodzenia w trybie doraźnym 
toczą się bez przerwy. Spodziewa
ne są dalsze aresztowania, pozo
stające w związku z przygotowa
niami Cybulskiego do zbrodni i 
z uzyskaniem przez niego środków 
do niej.

Aresztowano również niej. Ko
łodzieja, przypuszczalnego wspól
nika Cybulskiego, oraz laboranta 
z uniwersytetu lwowskiego, Oba- 
cza, który dostarczył Cybulskiemu 
trucizny do otrucia.

Zbrodniarz Cybulski zmienia 
stale zeznania, chcąc w ten sposób 
utrudnić dochodzenia uniknąć w 
ten sposób sądu doraźnego.

W kolekturze Kaftala
padają stale

największe wygrane

Tam padł pierwszy mil jon!
Pozatem 225.000 zł. na nr. 5351 

100.000 2 ł. na nr. 107.462 100.000 zł. na nr. 112.612
oraz znaczna ilość po 

50.000, 20.000, 15.000, 10.000 zł. i t. d.

Kupujcie więc losy do I-ej klasy 29-ej loteiji 
w szczęśliwej kolekturze

W . K A F T A L  i S k a .
BYDGOSZCZ, ul. Jagiellońska 2

Centrala Katowice.

Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r.
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P. K. O. 304.761.

Kaftal to synonim szczęścia!

Pogrzeb s.p. sen. Franciszka Ciastka
W dniu 26. I. br. odbył się we w»i Licznie były reprezentowane insty 

Górach Wielkich k. Sandomierza po»Jtucje państwowe, samorządowe, orga 
grzeb ś. p. senatora Ciastka. Na po*jiizacje społeczne i oświatowe. Prezy
grzeb ten przybyły tłumy ladooW * 
kilku powiatów, a zwłaszcza licznie re» 
prezentowana była młodzież, pragną
ca złożyć ostatnią posługą nieodżało
wanej pamięci działaczowi społeczne* 
mu i politycznemu.

djum Rpnatn renrer-entował wicemar
szałek Leszczyński, Klub Stronnictwa 
Ludowego — senatorowie: Jan Woź 
nicki i Wacław Januszewski. Obecni 
byli przedstawiciele straży pożarnych 
okolicznych wsi* liczni przedstawicie*

NA1NOWSZA ZDOBYCZ POLSKI
PI ER W SZY <RAJOWV N O Ż Y K  

z P O D Ł U Ż N Y M  W Y K R O J E M

organizacyj spn-

O Z I E , W Y K R O J W I  N O Ż Y K I  TE 5Ą LEPIEJ 
Z A H A R T O W A N E  I 1W A JĄ  D Ł U Ż E J  N IŻ  NOŻYKI  
PRZESTARZAŁEGO TPU z  T R Z E M A  O T W O R A M I  
ZA PA C ZK Ę (55ZTUIZŁ..1— —  ŻĄDAĆ WSZĘOZIg

Notowania giełtowe ziemiopłodów
z dnia 9-go lutego 19ir. — Płacono złotych za 100 kg: 

Warszawa 
20,00-20.50 
14,25-14.75
13.50- 13,75 
15 00—15.50
10.50— 11,(0

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65°/(j 30,00—3 >.00 
Mąka żytnia 65% 23,09—24 00 
Otręby pszenne 10.75—12,25 
Otręby żytnie 8,50— 9.00
Rzepak 42,00—44.00
Groch polny 
Kuchy rzepak.
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad.
Gryka 
Proso
Słoma luźna 
Słoma prasowana 
Siano luźne 8,00 9,00
Siano prasowane .— —

20.00—22,00 
14,00-14,50 
17,50-18,00 
4,00— 4,25

2.25— 2,50

Poznań Lwów Bydgoszcz
,25-17,75 18.75-19.00 18,00—18.50
50—14,75 15,00—15.25 14,50-14,75
00-15,00 10,00—13,00 13.25-13.50
25-16.00 —,— 16,50 14.80—16.00
75-12,00 8.50- 8,75 11,75-12.25
25-29,00 30,00—31.00 30.50-32,50
50-21.00 20.00—21.00 21.50-22,50
30—15,50 9,75—10.00 11.25-11,75
30—10 75 8.00- 8 25 9 75—10 25
40-46,00 34,00-35,00 38,00—4'\00
S0 23 00 ——# — 15 00-17.00
10—15,50 " »!"" 15.00—16.00
30—19.50 19,00-20.00
5— 4,50 3,00- 3,50-  ̂—■ ----- #- —,— —■ —•w. - -----  —
5 -  1.50 —. — _ «— — - - _
5— 2,00 —  a—
9— 5.25 3.00— 4!00 4*00— 4̂ 50
1- 7.00 4.00- 6,00

żl zagranicy:

le Kół Młodzieży 
łecznych.

Nadesłano depesze: od marszałka 
senatu Raczkiewicza, od Stronnictwa 
Ludowego, od prezesa Klubu Parł 
Stron. Lud. posła Roga i kolegów z 
Senatu.

Na trumnie złożono całą moc wień* 
ców.

Po odprawieniu nabożeństwa 
łobnego w serdecznych słowach prze
mówił dziekan ks. Bastrzykowski. Na 
cmentarzu nad grobem żegnał w pięk
nych i serdecznych słowach ' p. se> 
natora Ciastka imieniem Stronnictwa 
Ludowego, senator Jan Woźnicki 
przedstawiając jego działalność i r*a- 
słngi dla Polski i ruchu ludowego 
W imieniu Młodzieży Wiejskiej Rze> 
czypospolitej Polskiej żegnał senato
ra Ciastka p. Praga. W imieniu Po
wiatowego Związku Młodzieży Wiej
skiej prezes Dragan.

Pogrzeb ś. p. senatora Ciastka wy* 
warł wielkie wrażenie na obecnych: 
przypominających sobie Jego wznio
słe życie i zasługi.

Berlin 33,71; Praga 26,40; flanrg (żyto amerykańskie bez cła) 9,14 
Wartość dolara t 5,50 Wartość gramu złota t 5,92.

C e n y  b y d ła  podają ga/ety tylko: w tygodniu. Notowania te podajemy na 
stronie przedostatnie numerze sobotnim gazety.

Prolongata uprawnień 
władz skarbowych
Ministerstwo skarbu skierowało 

okólnik do izb i urzędów skarbo
wych, w myśl którego prolongowa
ne zostają uprawnienia władz skar 
bowych I i II instancji (Urzędów 
i Izb Skarbowych) przy umarzaniu 
podatków uznanych za nieściągal
ne.

Prawo umorzenia tego rodzaju 
podatków przysługiwało władzom 
skarbowym do 1 stycznia b. r. Obe
cnie władze skarbowe zostały upo
ważnione przez ministra skarbu dc 
umarzania tych podatków w okre 
sie do 15 maja b. r.

Jak to uprzednio podawaliśmy 
już kilkakrotnie, umorzeniu podle
gają tylko zaległości powstałe 
przed 1 października 1931 roku.
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Z tajemnic niedoręczania 
Gazety Grudziądzkiej"99

Czytelnicy nasi narzekają nie-! 
raz że Gazeta Grudziądzka, szcze
gólnie w okresach gdy w kraju 
zachodzą ważniejsze wydarzenia, 
dochodzi bardzo nieregularnie, a 
bardzo często nie dochodzi zupeł
nie.

W okresie przed wyborami do 
rad gromadzkich przeprowadza
nych na terenie b. zaboru rosyj
skiego, otrzymywaliśmy moc li
stów, o nieotrzymywaniu Gazety 
Grudziądzk., przyczem okazało się, 
że Czytelnicy nasi nie otrzymywali 
tych numerów Gazety Grudziądz
kiej, w których drukowaliśmy re
gulamin wyborczy do rad gro
madzkich, oraz informacje i wska
zówki jak należy postępować, by 
nie dopuścić do fałszowania wybo
rów.

Kto był przyczyną tego niedo- 
ręczania naszej Gazety czytelni
kom nie trudno się domyśleć, a jak 
to się robiło podajemy na przykła
dzie:

W gminie Olszanka pow. sied
leckiego wójt gminy na 2 tygodnie 
przed wyborami do rad gromadzk., 
kazał zamykać w szafie w kancela- 
rji gminnej każdą przesyłkę z Ga
zetą Grudziądzką. Trzeba dodać 
że w gminie tej rozchodzi się kilka
dziesiąt numerów Gazety Gru
dziądzkiej. W  ciągu 2 tygodni 
przedwyborczych zebrała się cała 
masa Gazety Grudziądzkiej, którą 
po wyborach dopiero rozdano abo
nentom. W numerach tych druko
waliśmy właśnie regulamin wybor
czy i wskazówki dotyczące wybo
rów.

Wójt w tej gminie był jeszcze 
dość względny, gdyż po wyborach 
Gazetę Grudziądzką kazał oddaćj 
abonentom, inaczej natomiast po
stąpił pewien wójt w powiecie pin- 
czówskim woj. kieleckiego, który 
w- okresie przedwyborczym ze 
wszystkich przychodzących do 
gminy Gazet Grudziądzkich, na 
oczach interesantów kazał wydzie

rać strony z regulaminem wybor
czym, mówiąc że regulamin wybor
czy jest dla władz, a nie dla oby
wateli.

Takie oto trudności stwarza 
się, by utrudnić pracę Gazecie Gru
dziądzkiej, by utrudnić wnikanie 
oświaty na wieś polską.

Z b y t n i a  g o r l i w o ś ć
faśniepańskiego leśnika

Strzela do człowieka jak  do psa, a za zbieranie 
susza, pastwi się nad biednem i

Dnia 27 stycznia b. r. rozegrała się 
w Cichoradzach pod Toruniem krwa
wa tragedja, która w. całej okolicy 
wywołała wstrząsające wrażenie.

Na szosie Cichoradz — Dąbrowa za
trudnionych było około 50 bezrobot*

Mowę stronnictwo
c zy  zwyKle łotrostwo ?

Suchy chleb opozycji nie jest 
smaczny, mogą go jeść ludzie tyl
ko pełni poświęcenia dla pewnej 
ideji, to też trudno się dziwić, że 
raz poraź jakiś „praktyczny “ po
lityk pcha się do pełnego żłobu BB.

Ostatnio uczynił to poseł chadek 
Dr. Bryła, który w dodatku popeł
nił zwykłe łotrowstwo powołując 
się na poważnych działaczy poli
tycznych i czasopisma, które z nim 
nie miały nic wspólnego.

Naczelny organ Ch. D. pisze o 
rozłamowcach:

Prasę sanacyjną poinformowali sami 
twórcy Zjednoczenia Chrześcijańsko* 
Społecznego o jego składzie i zamla* 
rach na przyszłość. Nie można powie* 
dzieć, aby informatorzy prasy sanacyj* 
nej przy zakładaniu swego stronnictwa 
i przy udzielaniu o niem informacji 
przestrzegali reguł równej gry. Zgłosili 
oni nazwiska ludzi, których obdarzyli 
godnościami w swojem stronnictwie. 
Niektórzy z  wymienionych jak np. p. 
prof. Ponikowski i p. Pobożny oświad* 
czają, że dowiedzieli się dopiero z ga* 
zet sanacyjnych o zaszczycie, jaki ich 
spotkał. Ogłosili, że przystąpił do nich 
b. minister skarbu p. Jerzy Michalski 1 
ks. prał. Kaczyński i, że razem z p. Ty* 
szką tworzą komitet, organizujący w 
stolicy organ prasowy nowego stronni 
ctwa. I p. Michalski i ks. Kaczyński o*

Trzęsienie ziemi 
w Albanji

W środkowej i południowej 
części Albanji zarejestrowano bar
dzo silne trzęsienie tiemi, które 
szczególnie dotkliwie dało się od
czuć w Durazzo i w Tiranie. Na
razi e zanotowano tylko poważne 
szkody w budynkach. Niewyklu
czone jest jednak, że trzęsienie 
ziemi pociągnęło za sobą ofiary 
w ludziach.

Orkan w Niemczech
IW całych Niemczech północ

nych szalfd ubiegłej nocy orkan 
iW pobliżu Hamburga zawaliła się 
pod naporem wiatru jedna z wież 
radiostacji na lotnisku. W porice 
iiamburskim oraz w mieście burza 
wyrządziła wielkie szkody, zrywa 
jąc, dachy.

Rzeź ludności w Mongolii
W głębi Mongolji (Azja) doszło 

do rzezi miejscowej ludności.
Zbuntowane oddziały powstańców 

gen. Sun-Tien-Ying wymordowały 
około 4.000 osób. Powstańcy rabują 
wszystko co się da, puszczają z dy* 
mem całe osiedla i wycinają w pień 
ludność.

Ekspedycje karno wysłane zostały 
na miejsce, dotąd jednak nie dotarły 
leszcze do pozycyj wojsk powstań
czych.

świadczają, że do takiego komitetu nie 
należą i, że z nowem stronnictwem nic 
nie chcą mieć wspólnego, a wyrzekają 
sie go w ten sposób, jakby przynależę* 
nie do niego było kompromitacją. Ogło* 
sili, że mają do dyspozycji aż 3 organy 
prasowe: Krakowski „Głos Narodu**, 
„Dziennik Bydgoski*4 i poznański „No* 
wy Kurjer**. Zarówno „Głos Narodu*4 
jak i „Dziennik Bydgoski44 i „Nowy 
Kurjer** opublikowały w poniedziałko* 
wych swych wydaniach na pierwszej 
stronie oświadczenia, kategorycznie za* 
przeczające twierdzeniom, jakoby za* 
mierzały zmienić swą orjentację polity* 
czną, i stwierdzające, że z nowem stron* 
nictwem nic nie mają wspólnego. Takie 
postępowanie twórców nowego stronni* 
ctwa nie jest przyzwoite, a tembardziej, 
że założenie nowego stronnictwa przy* 
gotowywano przez blisko półtora roku. 
Niezgodny z zasadami przyzwoitości 

jest też sposób zdobywania członków 
dla nowego stronnictwa. Jeden z nich u* 
ekarżałeię nam, że wyzyskano jego 
zależność jako urzędnika państw, i 
w ostatniej chwili ściągnięto go na ze* 
branie. Innym o. Brvła poufnie opm vi*« 
dał, jakoby wysocy dostojnicy Kościoła 
aprobowali nowe stronnictwo. Jestto 
oczywiście nadużywanie nazwisk do< 
stojnków kościelnych bez ich wiedzy 
wbrev ich woli!

Dobry Ludowiec
daje swoją gazetę po przezytaniu sąsiadowi 

lub znajomemu i namawa go tak długo, dopóki 
nie zapisze sobie „G azeę Grudziądzką**

na najbliższy miesiąc. — 'ylko wówczas spełni 
w całej rozciągłości swojąmwinność polityczną.

Katastrofalne trzęsieie podmorskie

nych przy obskrobywaniu drzew przy
drożnych.

Pracę tą wykonuje się za pomocą 
grac, osadzonych na długich trzon
kach. Przybyły na inspekcję drogo* 
mistrz zwrócił kilku ludziom uwagę, 
że ich trzonki są za krótkie i mają po
starać się o poręczniejsze.

Dwaj robotnicy, Syrocki i Jesiałko* 
wski, udali się wkrótce potem do po
bliskiego lasu, własności hr. AIvensle* 
bena i tam ucięli sobie odpowiednie 
tyczki, na których grace osadzili.

W trakcie tego zastał ich leśniczy 
Jan Szulman. Między nim a oba ro
botnikami wywiązała się sprzeczka, 
która przemieniła się w kłótnię. Tru
dno powiedzieć, jaki był jej przebieg. 
Dość, że Szulman w pewnej chwili po* 
chwycił fuzję i dal strzał do Jesiałko- 
wskiego, raniąc go w nogę.

Następnie pobiegł do Cichoradza, 
skąd zatelefonował po pomoc lekar* 
ską.

Dwie godziny leżał ranny Jesiał- 
kowski na tern miejscu, na którem 
padł, zanim przybyło Pogotowie Ra
tunkowe z Torunia. To też upływ 
krwi był wielki. Jesiałkowski, prze* 
wieziony do szpitala, w. 5 godzin pó
źniej wyzionął ducha.

Szulm&na wzięto na posterunek po* 
licyjny, gdzie podano go przesłucham. 
Po spisaniu protokołu został wypusz
czony na wolność. Dopiero następne
go dnia prokurator zarządził jego a* 
resztowanie.

Zabity Stanisław Jesiałkowski li
czył 33 lata, był żonaty i mieszkał w 
Siemoniu.

Zabójca biednego robotnika znany 
był w okolicy z okrutnego usposobię* 
nia. Przy lada okazji maltretował na
potykanych w lesie ludzi, grubo prze
sadzając swą gorliwość o dobro hra
biego. Tak np. niedawno temn zbił do 
krwi 70-letniego staruszka, którego 
przyłapał na zbieraniu suchych gałą* 
zek. Znown innym razem znęcał się 
nad staruszką, którą zastał w lesie, do 
tego stopnia, że kobiecina z bólu ka
łem się obrodziła.

Niewątpliwie sąd nauczy go jak 
obchodzić się z ludźmi.

Z Algieru (Północna Afryka) dono
szą o katastrofalnem trzęsieniu dna 
morskiego wzdłuż wybrzeża północne* 
go Afryki, które w wielu miejscach 
spowodowało gwałtowny wylew mo
rza.

W porcie algierskim fale morskie 
piętrzyły się na wysokości kilkudzie
sięciu metrów, zalewając całkowicie 
wszystkie urządzenia portowe.

Kilkanaście okrętów zerwanych 
zostało z kotwicy i wywróconych. In* 
ne statki rzucone zostały z wielką siłą 
o wybrzeże i uległy rozbiciu. Zalew 
nastąpił z taką gwałtownością, że nie 
można było myśleć o jakiemkolwiek 
zabezpieczeniu statków.

Wśród ludności dzielnicy portowej 
wybuchłą straszna panika. Wszystko

w naiększym popłochu chroniło się 
do wej położonych części miasta.

Wie pobieżnych obliczeń, gwal- 
townwylew morza pociągnął za sobą 
20 ofr śmiertelnych. Wiele osób za* 
ginę!

Ntilniejszy wstrząs nastąpił w 
godzich wieczornych, poczem zano- 
towa jeszcze kilka lżejszych wstrzą 
sów*

We pobieżnego szacunku, szko* 
dy terjalne, wyrządzone przez ka- 
tastę żywiołową, wynoszą przeszło
20 mraów franków.

Ziaczyć należy, że już w dniu po* 
przem, gwałtowna fala przypływu 
zaskyła kilkudziesięciu robotników 
porfecli, z których kilkunastu uto
nęło

NiemiecKie renty dla 
zam ieszkałych w P olsce

Ponieważ z dniem 30 stycznia 
b. r. weszła w życie umowa o wy
płacaniu przez Bzeszę Niemiecką 
rent z tytułu ubezpieczeń społecz
nych, osobom które renty takie 
uzyskały, a którym z powodu za
mieszkiwania w Polsce wypłata 
została wstrzymana, przeto z dniem 
tym wstrzymana zostaje przez pol
skie instytucje ubezpieczeniowe 
wypłata zaliczek na poczet rent 
przysługujących z Niemiec.

Proces łapowników- 
policjantów

Przed sądem okręgowym w War* 
szawie rozpoczął się proces przeciwko 
trzem policjantom, a mianowicie prze
ciwko komendantowi posterunku po
licyjnego z Proszkowa pod Warsza* 
wą Komorowskiemu, oraz dwom jego 
podwładnym.

Oskarżeni są oni o to, że w ciągu 
ostatniego roku pod różnemi pozora
mi wymuszali u kupców łapówki. W 
procesie zeznawać będzie około 100 po* 
szkodowanych kupców. Proces ła* 
powników potrwa kilka dni
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Wiadomości bieżące
Wtorek, 13-go lute co 1933 r.

Wtorek: Katarzyny. Wschód sl. 7,02 
zach. 4,55 Wsch. księż. 6,49: z. 16,19. 

Środa: Popielec, Wschód słońca 7.—: 
zach. 4,57. Wsch. księż. 7,08; z. 17,48. 

Czwartek: Faustyna, Wsch. sł. 6,58; 
zach. 4.59. Wsch. księż. 7,23; z. 19,14.

* DZISIEJSZY NUMER „GAZĘ- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy „ROBOTNIKA*,

Dodatek Rolniczy
do Kalendarza Mariańskiego doda
jemy do niniejszego numeru Gazety 
Grudziądzkiej.

W ojewództwa cen tra ln e*
ZEBRANIE KOŁA STRON. LUD. 

W GODZISZACH MAŁYCH.
W dniu 28 stycznia br. we wsi Go- 

dzisze Małe w pow. kaliskim odbyło 
się zebranie Koła Stron. Ludowego, 
na którem wybrano nowy zarząd 
Koła. Na prezesa zarządu wybrano 
jednogłośnie Józefa Graczyka. Po 
omówieniu spraw organizacyjnych 
uchwalono raz na miesiąc urządzać 
zebrania Koła, oraz uchwalono, by 
jaknajwięcej abonować ,,Gazetę Gru* 
dziądzką44. Kto nie może sam, musi 
składać się po dwóch, trzech, czterech, 
byle tylko jaknajsilniej szerzyć myśl 
ludową na wsi. Po omówieniu jesz* 
cze kilku spraw zebranie zakończono.

W. Ł.

stawę zamknięto a działalność Tow. 
Krajoznawczego zawieszono.

Samego Gutermana aresztowano i 
przewieziono do aresztu śledczego.

STRASZLIWE HARAKIRY 
BEZROBOTNEGO.

Mieszkańcy Pabjanic woj. łódzkie 
go poruszeni są do głębi wypadkiem 
tragicznego samobójstwa, jakiego do
puścił się bezrobotny Henryk Mali* 
nowski.

Malinowski od dłuższego czasu po
zostawał z rodziną bez środków do ży* 
cia, gdyż nie posiadał żadnej pracy. 
Niedawno temu był jeszcze skarbni* 
kiem w kasie pogrzeb owej majstrów 
tkackich, gdzie pobierał 5 zł miesięcz
nie. Jednakże i ten zarobek mu ode
brano przez złośeiwość pewnych jed* 
nostek. Trudności życiowe wpłynęły 
ujemnie na jego stan zdrowia, a na
stępnie spowodowały u niego rozstrój 
nerwowy.

W poniedziałek skorzystał on z nie* 
obecności swej żony i odebrał sobie 
życie, przeżynając sobie w straszii* 
wy sposób brzuch i wnętrzności. De
nat zmarł w straszliwych męczar
niach.

M ałopolska.

WŁAMANIE DO SĄDU OKRĘGO 
WEGO W NOWYM SĄCZU.

Do kancelarji Sądu okręgowego w 
Nowym Sączu w nocy z 21 na 22 styez*

nia br. nieznani sprawcy włamali się 
i spalili w piecach w Sądzie większą 
ilość aktów na rozprawy karne.

Mimo oświadczenia wiceprezesa 
Sądu, że rozprawy odbędą się normal* 
nie, wielu chłopów, którzy przyjecha
li z bardzo daleka, było zmuszonych 
odjechać, gdyż rozprawy nie odbyły 
się.

Czy nie należało zainteresowanych 
zawiadomić o tern, by nie narażali się 
na daremne koszta i stratę czasu?

TRZĘSIENIE ZIEMI W POWIECIE 
SKOLSKIM.

W ub. niedzielę rano w miejscowo* 
śeiach Korostów, Koziowo i Orawczyk 
w pow. skolskim odczuto lekki wstrząs 
podziemny, który trwał kilka sekund. 
Najsilniej odczuto wstrząs w Oraw- 
czyku, gdzie w restauracji Kupferber- 
gowej przewróciła się szafa z napoja* 
mi, a w kilku innych mieszkaniach 
dźwięczały szyby i przewróciły się 
piece.

Również w Skolem odczuto w tym 
samym czasie lekki wstrząs obok Opo* 
ru, lecz bez żadnych szkód. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wypadek w 
okolicy Skolego.

Kresy w schodnie.
UJĘCIE PRZEMYTNIKA.

W pobliżu miejscowości Lejpuny 
na pograniczu wileńsko-litewskiem pa 
troi KOP napotkał bandę przemytni
ków, składającą się z około 20 osób, 
która na widok żołnierzy rzuciła się 
do ucieczki. Z bandy został ujęty je* 
den przemytnik, Wincenty Radzikow
ski.

Jeszcze o szwindlach wyborczychJAK SIĘ ODBYŁY WYBORY 
W GM. KALINOWSKIEJ?

W dniu 27 stycznia br. w gminie 
Kalinowskiej pow. białostockiego od
bywały się wybory do rady gminnej. 
Jak przy wyborach do rad gromadź* 
kich tak też i przy wyborach do rady 

v gminnej, wybory przeprowadzono na 
wypróbowany sanacyjny sposób. Rad
ni gromadcy zebrali się przed gminą, 
gdzie sekretarz przeczytał regulamin 
wyborczy, a w chwilę potem ogłosił 
wynik rzekomo przeprowadzonych 
wyborów.

Poco więc było robić takie komę* 
dje, kiedy właściwie wyborów nie by*̂  
ło, a do rady wybrani zostali ludzie 
zgóry przez kogoś wyznaczeni.

Czytelnik Gazety S. O.

BUNT W WIĘZIENIU 
W CZĘSTOCHOWIE.

W więzieniu karnem na Zawodziu 
w Częstochowie doszło do poważnych 
zatargów z komunistami. Gdy grupa 
komunistów schodziła z górnego pię
tra na zwykły spacer dzienny jeden 
z nich chciał podać zwiniętą kartkę 
swoim towarzyszom z dołu.

Zauważył to dyżurujący więzień i 
przytrzymał komunistę. Yrówczas 
pozostali komuniści podnieśli wrzask: 
„Biją44 i faktycznie zaczęli bić, lecz do* 
zorcę, którego dotkliwie poturbowali.

Powstało zamieszanie. Pozostali 
więźniowie w celach chcieli się ko 
niecznie w. dostać i bić komunistów.

Z trudem udało się straży więzień* 
nej sytuację opanować i więźniów po 
celach uspokoić.

ŻYDOWSKA PROFANACJA.
W lokalu żydowskiego Tow. Krajo* 

znawczego przy ul. Królewskiej w 
Warszawie otwarto wystawę prac ma
larza żydowskiego Abrama Guterma* 
na. Ponieważ władze administracyj 
ne stwierdziły, że wystawione obrazy 
profanują w swojej treści godło pań* 
stwa t. j. Orła Białego, obrażają uczu* 
cia religijne chrześcijan i że nie mają 
nic wspólnego ze sztuką, a są tylko 
malowidłami pornograficznemi, wy-

We wsi Popia wy gm. Kornica pow. 
siedleckiego do rady gminnej wybra
ny został większością 23 głosów prze* 
ciwko 16-tu sanacyjnym głosom rolnik 
Tadeusz Kalicki, twardy ludowiec. 
Zwolennicy listy sanacyjnej zgłosili do 
starostwa protest i o dziwo pomimo, 
że Kalicki otrzymał większość rrłosów 
przy wyborach, nie został zatwierdzo
ny przez starostę. Zatwierdzony zo* 
stał natomiast Jan Szmudła, który fi
gurował jako zastępca radnego na li* 
stach sanacyjnych.

Z ruchu organizacyjnego
Stronnictwa Ludowego 
Z POWIATU IŁŻECKIEGO.

Dnip. 22 stycznia 1934 r. w Sekretar
iacie Powiatowym Stronnictwa Ludo
wego w I ł ży ,  odbyła się konferencja 
Zarządu Pow. oraz prezesów i sekreta
rzy Kół Stronnictwa Ludowego z te* 
renu pow. iłżeckiego.

Konferencję zagaił prezes Zarządu 
Powiatowego p. Antoni Stawiarski. 
Referat o sytuacji politycznej i gospo* 
darczej wygłosił p. poseł Bolesław 
Babski. W dyskusji zebrani napięt
nowali nikczemną zdradę posła Jana 
Durak-Dury, oraz jednogłośnie uchwa* 
liii niżej podaną rezolucję.

, .Zarząd Powiatowy Stronnictwa 
Ludowego i konferencja prezesów i se
kretarzy Kół Stronnictwa Ludowego 
w powiecie iłżeckim jednogłośnie 
stwierdza, że poseł Jan Durak*Duro 
opuścił Stronnictwo Ludowe w 
najcięższej dla chłopów chwili i 
znalazł się w szeregach zdrajców 
sprawy chłopskiej i poszedł do „po
dłej “ roboty — jak sam określał przez 
tyle lat robotę sanacji.

Zarząd Powiatowy w Iłży i wszy
scy chłopi domagają się, by poseł Jan 
Durak*Duro złożył mandnt poselski, 
który otrzymał od chłopów w krwa* 
wych wyborach brzeskich. Zarazem 
wszyscy chłopi pow. iłżeckiego pędzić 
będą posła Jana Duraka-Duro ze wsi

Wyborcy zwolennicy listy ludowej 
wnieśli przeciwko temu protest.

W rozmowie z niezatwierdzonym 
radnym Kalickim starosta oświadczył, 
iż nie może być on radnym, ponieważ 
jest ludowcem. Pozatem oświadczył 
starosta, iż wsią Popławy będzie mu
siał bardziej się zainteresować i oto
czyć opieką, bowiem nio może znieść 
by we wsi istnieli ludowcy.

Czy nie zadaleko sięga piecza p. 
starosty siedleckiego?

*

dopóki nie złoży mandatu poselskie
go/4

Konferencję zakończono w podnio
słym nastroju z wiarą w zwycięstwo 
sprawy chłopskiej.

Z POW- GRODZIEŃSKIEGO.
W dniu 14 stycznia 1934 r. w Gro d- 

n i e przy ul. Zamkowej nr. 11 pod 
przewodnictwem p. Makarewicza Bro* 
ni sława — prezesa Zarządu Powiato* 
wego S. L. odbył się statutowy Zjazd 
Powiatowy, na który przybyło 150 de
legatów, reprezentujących 47 Kół Str. 
Ludowego. Na Zjazd ten przyjechali 
pp. prezes Michał Róg i poseł Sawic
ki. P. prezes Róg wygłosił referat, in
formując zebranych o bieżących spra* 
wach sejmowych, oraz o sanacyjnych 
tezach konstytucyjnych, mocą któ* 
ryeh sanacja chce społeczeństwu usta 
zakneblować. Zebrani kilkakrotnie 
oklaskiwali mówcę. P. poseł Sawicki 
wygłosił referat polityczny. Nad wy- 
g-łoszonemi referatami wyłoniła się 
bardzo ożywiona dyskusja, w której 
brało udział 8 mówców. Po wygłoszo
nych referatach i odbytej dyskusji 
przystąpiono do wyboru nowego Za
rządu Powiatowego. Zostali wybrani: 
Makarewicz Bronisław — prezes, Sie* 
mieńczuk Romuald i Baryłła Józef — 
wiceprezesi, Jarecki Alfons — sekre
tarz, Bujnicki Juljan — skarbnik.

Zjazd zakończono okrzykiem na 
cześć Stronnictwa Ludowęgo,

%

Do nabycia we wszystkich aptekach.

SPRZEDAŁ GOSPODARSTWO 
A PIENIĄDZE ROZDAŁ BIEDNYM.

W pow. dziśnieńskim zaszedł fakt 
niezwykły, jak na dzisiejsze, mocno 
zmaterjalizowane czasy.

Zamożny gospodarz, niejaki Ada 
mowicz, sprzedał swą ziemię i cały 
dobytek, a uzyskane pieniądze rozdał 
najbiedniejszym. Obecnie chodzi od 
wsi do wsi, zbiera jałmużnę od boga* 
tych włościan i ziemian i rozdaje ją 
biedniejszym od siebie.

Ten niezwykły żebrak budzi żywe 
zainteresowanie, przyezem należy 
stwierdzić, że Adamowicz nie spotyka 
się nigdzie z odmową i rzeczywiście 
swą działalnością przynosi wiele ulgi 
nędzy, która panuje obecnie w pow. 
dziśnieńskim.

Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o

LUBLIN. 16 lutego o godz. 10 rano 
w lokalu Sekretarjatu S. L. odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Powiatowego 
na pow. lubelski, na które zapraszają 
członków Zarządu: Wacław Ohrzą* 
stowski — prezes i Władysław Wie
czorek — sekretarz. Obecność obowiąz
kowa.

KUTNO. — 18 lutego we wsi Ko» 
ściuszków u p. Stefańskiego o godz 
12 min. 30 odbędzie się statutowy Zjazd. 
Powiatowy na pow. kutnowski z 
udziałem posłów ludowych. Legity
macje członkowskie należy mieć przy 
sobie.

SEKRETARJATY
STRONNICTWA LUDOWEGO.

SIERPC. — Sekretarjat S. L. na po 
wiat sierpecki został przeniesiony na 
ul. Płocką 12 (na górze) i czynny jest 
we wtorki od godz. 11 do 2*ej po poł.

ŁOWICZ. -  Sekretariat S. L. w Ło 
więził został przeniesiony na ul. I-go 
Maja nr. 4 (dom narożny, dawniej 
Koński Targ). W Sekretariacie dyżu* 
ruje w każdy wtorek i piątek p. Król

Odpowiedzi ffiedakcji.
=  Rysicz. Nowelka p. t. „Sądy"4 dc 

niczego. Ani ładu, ani składu, ani żad< 
nej myśli mądrzejszej, natomiast bar
dzo dużo napastliwości na nasze są* 
downictwo. Umieszczamy w koszu.

— Jan Nieznany, Kujawy. Wiado
mość nadesłana, nie jest tak dalece 
ciekawą, ażeby ją umieszczać w „Ga 
zecie Grudziądzkiej44.

=* Fr. Litwiński, Biały bór. Nade* 
słanego listu nie zamieścimy, bowiem 
nie możemy się pogodzić z myślami i 
żądaniami wyrażonemi w tym liście.

=  WP. Tkacz Jan, Ślężany. Prze* 
słane nam pieniądze (70 gr.) zaliczy
liśmy na abonament „Gazety Gruda/* 
„Echa Świata44 nie wydajemy.

=  WP. Rożek Ą„ Bałtyków. Pie* 
niądze (2 zł.) skwitowaliśmy na „Ga
zetę Grudziądzką44. „Echa Świata44 nie 
wydajemy.

=  WP. Makuch Jan, Przeciszów, 
Abonament opłacony do 1. IV. 1934 r.
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Redukcja 3 milionów Niemek
dla zwiększenia liczby ślubów

rykańskich wymaga natychmiasto
wej pomocy ze strony opieki spo
łecznej.

W ramach wielkiej akcji walki 
z bezrobociem, ministerstwo gospo
darki pracy w Niemczech, zamie
rza wywrzeć nacisk na przedsię
biorstwa przemysłowe w kierunku 
redukcji zatrudnionych kobiet.

Liczba, pracujących kobiet ma 
być zmniejszona w najbliższym 
czasie z sześciu na trzy miljony. 
Redukcji podlegać będą przede- 
wszystkiem kobiety samotne. Wła
dze hitlerowskie spodziewają się w 
ten sposób zwiększyć liczbę mał
żeństw.

Zredukowane kandydatki do sta
nu małżeńskiego mają otrzymać z

utworzonego w roku ubiegłym spe
cjalnego funduszu dla nowożeńców 
— długoterminowe pożyczki...

Nędza wśród dzieci 
amerykańskich

W połowie stycznia odbyło się 
w Waszyngtonie posiedzenie biura 
pomocy dla dzieci amerykańskich, 
które stwierdziło m. in. straszliwą 
nędzę wielu setek tysięcy ubogich 
i bezdomnych dzieci w Stanach 
Zjednoczonych. Dzieci te należy 
bądź dokarmić, bądź też umiesz
czać w przytułkach. Ogółem 6 mi- 
ljonów dzieci ubogich rodzin ame

ftac9jops*ogram z W arszaw y

Środa, 14. II. — 7,00 Audycja po 
ranua; 12,06 Muzyka popularna; 15,40 
Recital fortepianowy; 16,10 Program 
dla dzieci; a) Pogawędka p. t. „I to i 
owo“, b) Piosenki, e) „Więcej niż 
króli44; 16,40 Skrzynka pocztowa; 16,55 
Koncert kameralny; 17,50 Skrzynka 
pocztowa rolnicza*4; 18,00 „Widzeuie 
Falista44 czyli postępy teleteckniki; 
18,20 Recital organowy; 18,40 Pieśni; 
19,25 „Cierpienia i zwycięstwa twór’ 
ców“; 19,47 Dziennik Wieczorny; 20.00 
„Myśli wybrane44; 20,02 Śpiewy Ore* 
gorjańskie; 21,15 „Przemysł ludowy na 
Hueulszczyźnie44; 21,30 Muzyka lekka; 
22,00 Muzyka poważna.

Czwartek, 15. II. — 7,00 Audycja po
ranna; 12,05 Muzyka operetkowa; 12,35 
Koncert Szkolny z Filh. Warsz,; 15,40 
Zespół jazzowy; 16,40 Odczyt „Zdoby
cze prawne kobiet44; 16,55 Z nowoczes* 
nej muzyki hiszpańskiej; 17,20 „Nowi* 
ay rolnicze44; 17,30 Słuchowisko p. t- 
„Słowacki w Szwajcarji44; 19,25 Odczyt 
aktualny; 19,47 Dziennik Wieczorny; 
20,00 Wybrane myśli; 20,02 Koncert 
wieczorny; 21,30 „Skrzynka pocztowa 
techniczna44; 22,00 To samo, a jednak 
co innego — płyty; 22,80 Muzyka a- 
neczna.

SILNE LOTNICTWO
i powszechnie zorganizowana 
obrona przeciwgazowa ochroni 
nas przed niespodziewanym 
atakiem wroga. :: :: ;;

[(MIGRENO-NĘ RVQ S'N
USUWA NA JUP0RCZYWS2Y

B Ó L  G Ł Ó W Y
MIGRENĘ,MEW RA LGJf

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPĘ , PR ZE ZIĘBIENIA

BÓLE! ARTRETYCZNE,

STAWOWE, KO sYnE i T.P nie znajdzie się 
człowieka, któ
ryby nie uznał

ko rzyśc i płyną

cych z ogłoszeń.

Sprzęt nowoczesny
urządzenie pokoi stołowych 

Z e s z y t 1 2  3 4

Z latarnia szukając
Cena każdego zeszytu z przesyłką

z ł .  * 4 . ^ 0
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na
desłaniem należności Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jasichkolwiek kosztów na komo nasze w 

P. K O, Poznań 200 420
Z a mó wi e n i a  p r z e s y ł a ć  n a l e ż y :

Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
W IKTO RA KULERSKIEGO  

w Grudziądzu.

Ottnt fcdheffl w tffil«glfwaf«t nerwowe, dcarią
uą na przedwczesne znużenie, na osire lub tępe bóle w gło
wie, ramionach i nogach, w tzyji i twarzy, jak również na bici* 
serca, dreszcze, darcie w ęzłonkach. bezsilność niepokój, uczu» 
<ie lęku, brak oddechu, pobudliwość, roztargnienie, brak ape
tytu, zaburzenia •  trawienni, bezsenność, i inna niezliczone 
objawy cierpieó nerwowych.
IMejwtększą dolegliwością osób chorych nerwowo tlenowi brak 
Czynnej woli i energji. Osobniki dotknięte tein cierpieniem 
czuję się niezdolne do pracy, do stawienia oporu przeciwno
ściom losu, a nadmierna nieśmiałość i pobudliwość uniemo
żliwia im zdobycie powodzenia w życia 
Kto odczuwa jakikolwiek t wyżej wymienionych objawów U> 
burzeń nerwowych, kto pragnie zrwtieZĆ pomoc i radą

niech się zwróci do mnie listownie
a prześlą mu bezpł at n i e  opis sposobu leczenia 
cierpień nerwowych, ł  którego wyn&a, *ż przy
czynę przygotowawczą wszelkich poważniejszych chorób jest 
osłabienie fizycznej sity napięcia woli. Każdy przekona się, 
ii w istocie można tycie «we przedłużyć » zapobiec cho- 
to bom.

N A L E ŻY  T Y L K O  C H C IE Ć !
Codtffeiftte otrzymają wyrazy uznanTs I Hity dziękczynne, niektóra z fotografami, niektóre z- nich przytaczam?poniżej

t. JANUSZEWSKI. WL
Tartak Parowy Low. Hollandw i S-ka 
.Krzyż* Tarnów * Polica przstyia 
mi zwięzła a w tatt bogate słowa 
wdzięcz noSd>

Zawdzięczam Pana zdrowia, ara 
wdzięczyć **ę. jak nalały, nigdy ma 
zdołam

P.G. SZREJDER z Żyrardowy PolA*, 
ul. Przejazd 17 w 16 piszą:

Paizadlam za PaMką radą i wynilć 
prawd, moja nejlmiełsze oczdów*. 
nia. Pan watował żyda mnia i inoja* 
mu dziacku Wdzięczności mojej nia 
umiam wyrazić w słowach, tyczą tyl
ko wszystkim cierpiącym by poznali 
się s metoda WPane

Z żywym zapałom wypowiada się 
p. Terasia Gondoli (Wimbero) Pocz
ta Adnet pod Hallein i Salzburg — 
Austrja

a WPa

Pana prtermmdy mrao, 
rzac można, do głębi, wszelki* do- 
lagftwośd minęły, teras dobry hu- 
moi dopisują mi stele Osiągnięte 
wynAi dały mi palna tadowolenia

WyAfCz, pnańaCkertfł 2^ «jd , dlii j w o a  b e z p ł a t n e j  bronw, p a m l W

PANNONIA -  APOTHEKE, Budapest 72. Postlach 83. Abt 160

Pra&łgczRe Pszczelnictoo
Napisana przez S. Brzóskiego 
(opatrzona licznemi rycinami)

| Cena wraz z przesyłką Zł. 5,05. |

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzeóniem 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym bez 
jakichkolwiek kosztów na konto nasze 

w P. K. O. Poznań nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W iktora Kulerskiego 

w Grudziądzu.

Młyn
wodny 100 mrg. ziemi blts 
ko Poznania zaraz do wy 
dzierżawienia Zgłoszenia 
piśmienne .Par* Poznać 
pod B SIS

P o s z u k u ję
kupna gospodarstwa pry 
walnego około 20 mrg. do 
brej ziemi z łąką. Podanie 
oroszę skierować do Uaz 
Grudziądzkiej pod nr. lOO

P r z e d s ta w ic ie ls tw o
na m. Grudziądz i ouolioo

wag uchylnych I maszyn biurowych
powierzymy solidnej firmie tub przedstawicielo
wi mogącego dać odpowiednie gwarancie. Zgło
szenia do „Par* Poznań. Al Marcinkowskiego 11 

pod 6.55

HUMOR Z A G R A N I C Z N Y

Panie mają pierwszeństwo, ale por* 
tjer ponosi skutki tej galanterii. . -

Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski. —Adres; ..Gazeta Grudziądzką'* Tuszewo, Dow. Grudziądz (Pomorze). Teietoa nr. 811 1812. Konto P. K. O. Poznań nr. 200 420. — 
Za Redakcję odpowiedzialny: Tadeusz Pokorski, Grudziądz, ul. Młyńska 6. — Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu**, w Tuszewie.


